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Dzięki Naczelnikowi Państwa
Józefowi Piłsudskiemu,

Od p ierw szej ch w ili zam ianow an ia  now e­
go M in isterstw a  w szystk ie  gazety  księżo- 
pańskie pisane są, jadem  w ściek lizny  przeciw  
N acze ln ik ow i Pań stw a  Józefow i P iłsudskie- j 
m u i  p rzec iw  now em u rządow i p. Ś liw ińsk ie- j 
go. N aw et p rzec iw  pierw szem u rządow i 
ch łopsko-robotniczem u socya lis ty  M oraczew - 
skiego, gdy w  r. 1918 w yd a ł m an ifest z za ­
pow iedzią  rad yka ln e j re fo rm y  rolnej, n ie 
by ło  tak iego  szału n ienaw iści, jak i teraz jest 
W idoczny codzienn ie w e w szystk ich  orga ­
nach  księżo-pańskich . N a jordynarn ie jsze  o- 
b e lg i i w yzw iska , na joczyw istsze oszczerstwa 
i  k łam stw a syp ią  się z p ió r  w ysoko  płatnych 
redak torów , n iby  sam ogień  p iek ielny.

Ta wścieklizna w rogów  ludu jest wystar­
czającym dowodem dla każdego chłopa i ro­
botnika, że powołanie przez Naczelnika Pań ­
stwa Józefa Piłsudskiego ministerstwa p. 
Artura Śliwińskiego jest iaktem wielkiej 
doniosłości, jest w ypadk iem  w idoczn ie  bar­
dzo groźn ym  d la  endeków  i  k le ryk a łów  o- 
raz ich  fagasów.

Przestrach  w ro gó w  ludu jest tern w iększy, 
że ten grom  spadł na w steczn ików  n iespo­
dziew an ie. P rzez  cztery  la ta  nie udaw ało się 
po łączyć posłów  chłopskich i robotn iczych 
w  jedną  zw artą  siłę, bo n aw et za  m in ister­
stw a  p. W itosa  posłow ie lu d ow i i  robotn iczy 
stali n ieu fn ie  na  uboczu z te j przyczyny, że 
g łów n e m in isters tw a  obsadzona h v łv  nrzez

dzia łaczy endeckich i  k leryka ln ych  (Grabski, 
Skulski, N ow odw orsk i itp.). W o jn a  dom owa 
w  rodzin ie ch łopskiej pom iędzy stronn ictw a­
m i ch łopskiem i, a osob liw ie m iędzy p iaslow - 
canri a L ew icą  P. S. L. rozgorza ła  do tak iej 
nam iętności, iż  w yd aw a ło  się stronnictw om  
księżym  i endeckim , że o porozum ieniu m ię . 
dzy S tap ińsk im  a W itosem  już m ow y być m e 
m oże. N a  tern opierali wrogowie ludu swoją  
rachubę, że dzięki tej wojnie domowej mię- 
dzy posłami ludowym i nie uda się powołań 
rzędu ludowego p. A rtura Śliwińskiego.

Tak  pewni b y li w ódz endeków  G łąbiński 
I w ódz księży arcyb iskup orm iański ks. Theo 
dorow icz, iż  posłann ictw o p. Ś liw ińsk iego się 
n ie  uda i m in isterstw a  lu dow ego stw orzyć 
n ie  potrafi, że już przed czasem  przygoto­
w yw a li sw oje m in isterstw o klero-endeckie. 
A jen c i ich ag itq w a li z  całą gorliw ością , aby 
choć jeden k lub poselsk i oderw ać od p. Śli­
w ińsk iego na  sw o ją  stronę. I  była  n iebez­
p ieczna ch w ila  w  dniu 28 czerwca, że K lu b  
P ra cy  K onstytu cyjne j, k tóry  25 czerwca g ło ­
sow a ł za p. Ś liw ińsk im , przerzuci sie ku 
endekom . Trudności p ię trzy ły  się coraz nie-
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bezp ieczn iej, gd y  zapraszan i n a  m in istrów — 
skarbu  (p. M icha lsk i) i spraw  zagran icznych  
(A leksan der Skrzyńsk i) w  ostatn iej chw ili, 
pod w p ływ em  endeków, postaw ili n iem ożli­
w e w arunki.

A le  p. Artur Śliwiński okazał się zaraz na 

początku swoich rządów człowiekiem zde­
cydowanym i nieugiętym. Przec ią ł w szyst­
k ie  in tryg i i dnia 28 czerw ca o godzin ie 11 
W nocy nowy rząd został zam ianow any 
przee N acze ln ika  Państw a Józefa  P iłsu d ­
skiego. O północy wszyscy gazeciarze zosta­
li zaw iad om ien i*o fakcie już dokonanym . 
P rzec iw n icy  osłupieli z przerażen ia, a na 
rano 29 czerw ca gazety  w steczn ików  b y ły  
ijuż przeładow ane w ybucham i w ściek lizny. 
Najw iększa furya ataku zwraca się przeciw  
Naczelnikowi Państwa Józefowi Piłsudskie­
mu. Piszą, że now e m in isterstw o jest szcze­
rze oddane N acze ln ikow i Państw a, czy li że 
w łaśc iw ie  jestto rząd  Józefa P iłsudskiego. 
D la  k le ryk a łów  i endeków  jest to n a jg ro ź­
niejsze, bo oni na jbardziej się boją i na j­
m ocn iej n ienaw idzą  w łaśn ie Józefa P iłsu d ­
skiego, a lbow iem  on zagradza im  od począt­
ku  najskuteczn iej drogę do ca łkow itego  za­
panow an ia  nad Polską, naci ch łopam i i ro ­
botnikam i. On to, Józef Piłsudski, tak m ą ­
drze i energiczn ie pok ierow a ł w ydarzen ia ­
m i. żc w łaśn ie w  ostatn iej ch w ili przed w y ­
boram i doprow adził do pow ołan ia  rządów  
p Ś liw ińsk iego, k tóry  nie pozw oli przy w y ­
borach zgw a łc ić  w o li' ludu, a czuwać będzie 
nad tern, aby przyszły  Sejm  m ia ł zdecydo­

w aną w iększość eh łopsko-robotniezą, aby 
endecy i k le ryk a li nie p row adzili Po lsk i po­
now nie do upadku.

N apraw dę n a jw yższy  ju ż  był czas, aby 
tak się stało, jak  się stało. P o lityk a  księżo- 
pańska i  ich gospodarka doprow adziła  Już 
Po lskę nad przepaść upadku. Ona celow o na 
każdym  kroku, we w szystk ich  spraw ach tak 
w ich rzy li, w  oczach chłopów, robotn ików , 
in w a lid ów , uczciw ej części urzędn ików  tak 
obrzydzali Polskę, że aż strach by ło  słu ­
chać, tak powszechne rozgoryczen ie szerzy­
ło  się wszędzie. I  z m ów  różnych  kaznodzie­
jó w  odpustowych, z gazet endeckich w  A - 
m eryce i tu w  Po lsce m ożna było od po­
czątku w yrozum ieć, że on i chcą konieczn ie 
m ieć sw ojego k ró lika , a przynajm n ie j N a­
czeln ik  Państw a pow in ien  być z Ich grona 
1 rządzić w  ich duchu.

Zawziętość kslężo-pańska idzie tak dale­

ko, że jak  ju ż  raz przed 150 ła ty  nawet ro z ­
b ió r P o lsk i ich  nie oprzytom n ił i raeze j po­
szli w  n iewolę, niżDy się zgodz ili na ro w y  
porządek w  Państw ie w ed łu g Konstytucyi 
3 M aja, tak i teraz, na każdym braku dają 
dowody, iż są gotowi raczej P o lskę  znowu 
pogrzebać, niż dopuścić do ugruntowania  
rządu ludowego, niż się zgodzić na reformę 
rolną, upaństwowienie lasów , kopalń w ę­
gla itp. Ich nic nie obchodzi ruina skarbu 
państwa, ani rozgoryczen ie ludu, byleby o- 
ni zb ija li m a ją tk i i ży li w  rozkoszy.

P iana w ściekłości na ich m ó ia c li gnze- 
ei k h h  i na ustach ich m ów ców  przeciw  
N acze ln ikow i Józefow i P iłsudskiem u i pr/.c 
ciw  p rezj dentow i m in istrów  A rtu row i Ś li­
wińskiemu nakazuje mieć się na baczności. 
W iadom o, że przeciw  rządow i M oraczcw - 
sk iego zrob ili zam ach rew o lw erow y, strze­
la li do m in istra  spraw  w ew nętrznych  Thu- 
gutta, a innych m in istrów  u w ięz ili podstę­
pnie i na N acze ln ika  Państw a rob ili w y ­
p raw ę zbrojną. T eraz ich  w ściek łość jest 
jeszcze w iększa, n iż wóczas, w ięc  i jak iś  
w ybuch prawdopodobniejszy. N ie  w iadom o, 
dokąd ich popchnie rozpacz, iż nadzieja  na 
objęcie rządów  ich zaw iodła. Musimy być 
na wszystko gotowi. Musimy stanąć wszy­
scy, jak  jeden mąż, zorganizowani do od­
parcia ich zamachów ezyto na Naczelnika  
Państwa, czy na rząd Artura Śliwińskiego. 
M um isy od łożyć na bok w szystk ie inne, po­
m niejsze sprawy, w szystk ie  k łótn ie  i  zaw i­
ści, a zjednoczyć się do obrony przed sza- 
loneml zachciankami reakcyi. M usim y w  

w alce w yborczej pójść m urem  przec iw  kan ­
dydatom  księżo pańskim , abyśm y m z  w re ­
szcie w y tęp ili w ich rzycie li, k tó rzy  zn iesła­
w ia ją  N acze ln ika  Józefa P iłsudskiego, roar 
kcyą  sw oją  lud po lsk i do rozpaczy d op ro ­
w adza ją , a przez to  gub ią  Polskę

B rońm y N acze ln ika  Państw a  Józefa  P i ł ­
sudskiego, brońm y Po lsk i przed zam acham i 
ksaężo-pańskich w ich rzyc ie li!

Jan Stapiński.

N o w y  rząd składa się narazie z następu­
jących  osób: 1) prezydent ministrów Artur  
Śliwiński, dziejop isarz, wiceprezydent m. 
W arszaw y, 2) minister spraw  wewnętrznych  
K am iński 3) m inister spraw  wojskowy cli 
jen. Sosnkowski, 4) minister spraw  zagra ­
nicznych N&rutowks, 5) minister przemyski 
1 handlu Ossowska 6) mtadster  sprr w sd E
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w ośc i M akow ski, 7) m ia is te r  robót publi­
cznych Z icm iński, 8) m in ister pracy  i op ie ­
k i społecznej Bacow ski, 9) m in ister ko le i 
M arynow sk i, 10) m in ister zd row ia  Chodźko, 
11) m in ister ro ln ic tw a  Raczyński, 12) tym ­
czasow y k ierow n ik  m in isterstw a  skarbu 
W l. Żaczek M in isterstw o ośw ia ty  i m in i 
stew o poczto jeszcze nie obsadzone-

Bracia po pługu!
Huknęło z ambon w piraemytstóej diyeoezyl, 

jak działa armatnie ongi pod Grunwaliem; i&m 
przewodził wielki mistrz krzyżacki, tu v-ailike 
wypowiedział kler rzymski. I  walę. te działa w 
lud: połdkd, gnębiony już i tak nędzę i niedolę. 
A  lu d '0'ueimny, w jarzmie przygarbiony, w poiko- 
rze zdaje wszystko na Boga.

I z-aco wydana tla walka zacięta pod sertara- 
darcm nienawiści względem braci, z miotaniem 
■ciężkich strzałów, bomb i stii apnęli —  to jest 
klątw, oszczerstw i wyzwisk? Za to, że ten tłum 
chce, aby go za ludzi cu-nano, za ludzi wolnych, 
stworzonych na taki sam obraz i podobieństwo 
a w olę obdarowanych. I trzęsę się ambony, a 
kto nne posłucha —  temu zerwana będzie łąc*- 
ność jego z kościołem, z wiarę, ze Stwórcę sa­
mym. Do czego to doprowadzić moż0 zaciekłość 
ludzika!

Bracia, przyjaciele ludu! N&stwi brać ducho­
wna w szale zapamiętanie wypowiedziała nam 
wojnę. Skupiajmy się więc szczelinie przy na­
szym sztandarze, na którym widnieję słowa 
,,Przyjaciel Tudu“, wwiastan lepszej przyszło­
ści ludu. I żadna moc ludzika, ani pieWełna. nam 
go nie wyrwie. Będziemy uflcc romowani eettży- 
wemi słowy; bezbożnik, masom, nSediowiarek, 

Odszczepieniec, żydowski wojtek, bolszewik; sic 
będziemy szli zwycięsko po lepszą dolę dis na­
rodu. A  Idąc przez życie o taką wiarą, kiedy 
rozstawać się już będziemy % tym światem, to 
na powitanie nam... wyjdę ks, Staezyc, ka. Hugo 
Kołłątaj, Kościuszko, Mickiewicz, Słowacki, Ko­
nopnicka, a Chrystus T™s powita słowami, któ­
re wyrzekł tu na atuni."

Toteż krytyka, którą ..Przyjadę! Ludu“ pu­
blikuje, Jslt pożądana i potrzebna, a kto dlobrae 
postępuje, ten się „Przyjaciela Dudu* nie oba­
wia i wyklinać go nie potzrbuje.

TuTŁepole, pow. Brzozów
Fra)irisz»i Ozncz.

KURS PIENIĘDZY,
Dolary SŁ Zjedn. 4850, dolary kanadyjskie 

4775, Frauki francuskie 402, szwajcarskie 870, 
Marki niem. 12‘65 Korony austr. — *26, czesko- 
słowackie 88, węgierskie 490, duńskie 980, Lei 
rumuńskie 27, Liry włostue 220.

Hilionówka.
W  sobotniem (1 b. m.) ciągnieniu wyloso­

wano Nr 1,867.851.

l i i i  s p i l i  p A t i i i i
I. Powiat Kamionka stramiłowa. W  r. 1920 

kopii meiaki Weiduk od Badeniego foiwark Cza- 
nyż, o 3 000 morgów ornej ziemi. W  marcu te­
goż roku 192U rozparcelował WekUilc z tego fol­
warku kilkaset morgów, pomiędzy 170 szukają­
cych ziemi chłooów, w ceuie ód 1.000 do 60->0 
koron za morgę. Ludzie przypadające ceny 
zapłacili i zaraz każdy uabywca obj^ł swo.ą 
dzijJkę w pos’adanie i używanie. Sprzedawca 
Wekbik zobowiązał się załatwić sprawę hipo­
tecznie najpóźniej do d b a  1 lipjtr 1920

Dwa lata minęły od owego czasu, a W ekuk 
dotychczas przyiętego zobowiązania nie wyko­
nał tj. nie zaintabulował now >■ nabywców. Co 
więcej, Wekluk żąda dopłaty wedtiw teraźniej­
szej ceny gruntów, a w przeciwnym razie gr »zi 
odebraniem gruntów. Wypisał sobie jaicies <le- 
klaracye niewypełnione i pod erazą c iebr .u a 
Zfemi zmusza nabywców do podpjpywma. Lu­
dziska przerażeni groźbami, nie widząc opi *ci 
ze strouy władzy powołanej do sirze/inia i tra­
wa, a raczej widząc, iak zv niwa ość obszarm- 
ków wzrasta a wpływ ludu upada na każdy n 
kroku, ulegają groźbom Weklutca i deklaraeye 
podpisują.

W  ten sposób, zupełnie bezprawnie Wekluk 
wypycha sobie kieszeńkrzyw iąehtopów. A  gdzież 
są urzędy ziemskie, gdzież urząd wal-ci z lichw ą 
i spekulacyą, gdzie sąd, gdzie p dieya pań 
stwowa. Czy rzeczywiście takun Weklutom j«ż  
wszystko wolno w naszej Po^ce krw ą indu 
zdobytej i obronionej? Ch;ou

II. Powiat Zamość. Władysław Głogowski na­
był 13 sierpnia 1918 majętność KornelówKę, o o- 
=zaru 998 morgów położony w  Gminie N nva 
Osada, od S. Czetwertyńskiego. Po dwóch mie­
siącach rozpoczął parcelacyę, 523 morgów T wy­
ciął 100 morgów lasu. Następnie G o '. .w ó d  
sprzedał Przemysławowi Przeranzkiemu 472 m .r- 
gi, a Przeradzki 16 czerwca 1921 rozuarcerowpł 
to pomiędzy 17 kupicieli. Nabywcy zapłacili za­
raz Przeradzkieinu całą cenę kupna, po 35.()ii0 
m. za morgę, rozdzieliu się zaraz nabytą z hib ą 
i założyli swoje gospodarstwa, które dotychczas 
prowadzą. Nabywcy nie wiedzieli o tem. że 1 
lutego 1921 Okręgowa Komisya Z emska w Lu­
blinie zakwalifikowała Kornetówkę do przymu­
sowego wykupu. Dowiedziawszy się o tein. na­
bywcy wnieśli do Oar. Urzędu Ziemskiego w Lm 
blinie pismo z prośbą o uznanie taktów doko­
nanych i zatwierdzenie skończonei już parcela- 
cyi. Okręgowy Urząd Ziemski odesłał to poda-* 
nie do Głównej Komisyi Ziemskiej w Warszawie, 
gdzie też ta sprawa była rozpatrywana, Giówna 
Komisya Ziemska uznała, że właścicielem Kor- 
nelówki jest jeszcze Głogo w-,,-i, że Przer.idzki 
miał tylko przyrzeczenie sprzedaży od Głogow­
skiego. Pełnomocnik Przeradzkiego wykazał się 
kontraktem, iż nabył Kornelówkę, więc i sprze­
dać miał prawo, a nabywcy chłopi udowodnili, 
że całą cenę kupna 12 milionów m. Przeradz-
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ki emu zapłacili Ale Główna Komisya Ziemska 
wcale się w to ule chciała wdawać, ty ’ko orzekła, 
że ona teiaz ma prawo od Głogowskiego Kor- 
nelówkę odebrać i prztprowaazić parcełacyę 
z urzędu. W  międzyczasie Frzeradzki stracił cały 
n ajątek na innych spekulacyach, tak ze chłopi 
n:e mają na kim poszukiwać zapłaconych 12 
milionów. Urzędowa cena ziemi wynosi teraz 
w Koruelówce 150 000 tn. Głogowskiemu oczy­
wiście w to graj, aby kontrakt z Przeradzkńn 
byi unieważniony i aby mógł drugi raz te sa- 
ime gruula sprzedawać, a o to go vccale głowa 
nie bob, że 17 rodzin chłopskich ma póiść na 
żebry z torbami Spraw'a wisi jeszcze w sądzie 
Najwyższym, mo:e lam znajdą sposób urato­
wania 17 rodzin od tak strasznej krzywdy.

A le tu nasuwa się pytanie: dlaczego Okrę­
gowy Urząd Ziemski w Lublinie, czy też powia 
towa kcinLya Ziemska w Zamośnu nie wkro­
czyła za waza su i nie uchroniła ludzi przed ta­
ki ein oszustwem? Na cóż są powiatowi komi­
sarze ziemscy i biorą wielkie pensye, jeżeli nie 
chronią ludności przed takiemr oszustwami ?

Zamojski.
• U w aga: Takie i tym podobne wj padki o- 

szustw dokonywanych przez Wekluków, Gło­
gowskich. itd. ild. liczą się niestety Da setki. 
Są to rozl.oje o pomstę wołające. W  obydwu 
tych sprawach wniósł p. Stępiński przedstawie­
nia już do nowego Rządu, z usiinem wezwa­
niem, aby jednak najrychlej tym rozbojom ob- 
szarniczym krbs położono.

Endek na żydowskim koniu.
SIETESZ w Przeworskiem. Ostrzegam wiaa 

bracia chłopi ludowcy przed nowym dowcipem 
ksirżo-c.idecl- m, który zapewne i gdzieindziej 
trafi tak jak do nas trafił 18 czerwca br. Był to 
dzień wielkiego odpustu w naszej paraf ii. Wstęp 
na odpust kosztował sto marek, jak ks. pro­
boszcz ogłosił. dla św. Antoniego. Ludzie byli 
bardzo zdziw i cni tą nowością, że Sw. Antoni po­
trzebuje pieniędzy nie wiedzieć na co, ale osta­
tecznie nie mieii odwagi oprzeć się staHowćca 
pomysłowi ks. proboszcza i marecafci płacili. — 
Jaki procent oci zLiórki ko lok tan t sobie potlicay, 
to niewiadomo, mo/.e nam kiedyś objawi św. 
Antoni. Ale powinniśmy być teraz bandizo ostro­
żni w składaniu takich opłat, bo Kto v ie , czy te 
pieniądze nie zostaną użyte na fundusz wynor- 
czy, dla agiiacj i za księżmi i panami, a  przeciw 
chłopom. Wszystko możliwe.

Ale przj stępuję do głównego przedmiotu. Na 
odpust zjechał ze Lwowa zaproszony przez ks. 
proboszcza, jakiś Krzysztofowi oz i urządził w ielki 
wice pod golem niebem. NLe wiem, czy miał po­
zwolenie ze starostwa, czy też ks, proboszcz za­
stąpił starostwo. Pohcya p. była obecną i słucha­
ła bzdunstw Krzysztofowicza, ale o pozwolenie 
się nie spytała. Ani przewodnictwa wiecu nie. 
było, ani żadnej dyskusyi, tylko Krzpeztotowicz 
powiedział swoje i rzecz skońoaona.

Otóż to nagłe zjawienie się Krzysztofowicza i 
treść jrgo mowy daje duże do myślenia. Można 
się spodziewać, że takich Krzysztofowiczów diu- 
żo się przewinie przez wszystkie gminy i że bę­
dą próbować tego samego co on środka na oba- 
łamucenie ludu podczas wyborów. Krzysztofo­
wie* prze dstawił się Zgromadzonym jako dele­
gat towarzystwa warszawskiego pod nazwą 
„Rozwój", które ma jasoby aa zadanie wyrzucić 
żydów ze wsi. Prawie całą mowę osnuł Krzyszto- 
fowi 'z na temacie żydowskim, ie  oni wojnę wy­
wołali i prowadzili dla zarobku, że oni cara za­
mordowali a zaprowadzili bolszewików, że oni 
psują wiarę, bałamucą naród, sprowadzają li­
chwę powodują niesprawiedliwe wyroki itd. itd. 
Jemnom słowem tydci rządzą wszysiklem na 
świecie, nikt im  się oprzeć nie może, aż dopiero 
towarzystwo „Rozwój* i on Krzysztofowicz w y­
naleźli sposób, aby się żydów poznyć. Pytanie 
jednak, 11 a czego „Rozwój" uie dał rady żydom 
ani w Warszawie, ani we Lwowie, gdziennieszka 
Krzya^tofowica, lyLko aż do Sieteszy przyjechał 
żydów wyganiać, gdzie ich wcale niema, bośmy 
się ich ju*; dawniej pozibyti bez- pomocy „R oz 
woju" i le z  nauki Krzysztofowicza. Niech „Roz­
wój najpierw w Warszawie i innych miastach 
1 miasteczkach pokaże swoją sztukę w  wojnie a 
żydami.

Ja zrozumiałem mowę Krzysztofowicza urna 
nadchodzę wybu.y, trzeba lut zabawić łydami, 
aby odwrócić uwagę od ks*ąiy I panów. Stara 
to sztuczka, znamy snę już na takich podstę­
pach i nie damy się oszukać. Endel Krzysztofo­
wie* wsiadł na żydowskiego konia i hop-hop, 
chce nas zabawiać sprawą żydowską, abyśmy 
zapomnieli o reformie rolnej, o prawie wyboru 
proŁ itózczuw i  o funduszach kościelnych itd. A le 
my wiemy, że jedj nem lekarstwem przeciw/ prze 
wadce żydowskiej jest oświata i zdrowy pogląd 
na świat. Ani we Francyi, ani w Niemczech, ani 
w Anglii, ani we Włoszech, ani w Czechach, ży- 
d; i nie górują, bo światły jmród urnie się bronić. 
A le zato 130 milionami ciemnych moskali trzę­
sie kilkadziesiąt tysięcy żydów-bolszewiKów. — 
1 u nas ze. dużu jest żyd^fe bo za dna jeszcze 
Jest cóeoanoty, a tę ciemnotę podtrzymują wła­
śnie tacy Ki-zy azt o f o wica0 i ich opiel unowie. —n 
Oniby nie tylko fydów , a lę i wszystkich dyabłćw 
sprowatMli na pomoc, aBy tylko utrzymać lud 
w ciemnocie i niewoli, zwłaszcza podczas wybo­
rów. PPiafitm łn *  Sleteszy-.

„Przyjaciel Ludu” statkuje.
Dąbrówki w Łańcuckiemu Że napiętnowanie 

w „Przyjacielu Ludu* skutkuje, tośmy się prze­
konali w naszej dprafii Rakszawie. Korespon­
dencję umieszczoną w gazetce o zdziersrwacłi 
za obrzędy kościelne odczytał proboszcz ks. 
Hejnar z ambony na iw, Flota, i Pawła, dowo­
dząc, te on wcale tak duło nie zdziera. Par* 
hanie słuchając wymówek ks. Hsjn w  rade wal
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się, że przecież jest jakiś kontrolor, którego się 
boją. Od tego czasu nawet i dewotki w Rak­
szawie będą mieć respekt przed Przyjacielem 
Ludu.

Bracia! Pamiętajcie, że walka o ludowładz- 
two dopiero się rozpoczęła. K ler rzymski nigdy 
n ie uzna zasady, że lu l ma prawo sam rządy 
sprawować i-JÓędzie się do upadłego bronił 
przed nastaniem rządów ludowych. Chętnie po­
prą kaidogo cara choćby największego okrut­
ni ka, ale nigdy nie poprą lu iowładztwa. Rząd 
ludowy, dbający o lud, stara się o oświatę ludu, 
o wyzwolenie z ciemnoty, przeciwnie zaś kler 
opiera swoją władzę i powodzeuie na nieświa­
dom ści i ciemnocie ludu.

Przy tej sposobności wyrażam podziękowanie 
wszystkim Rodakom w Ameryce, którzy przy­
czyniają się do rozpowszechnienia naszej ga­
zetki, a osobliwie dziękuję ob. Andrzejowi Te- 
rencowi za ofiarę na prenumeratę dla biednych 
czytelników. Mądry to uczynek, bo tylko przez 
taką otwartą naukę przeciw ciemnocie możemy 
Polskę uczynić państwem silnem i bogatem.

Za Radę Chłopską Władysław Kaziara.

Wieś a miasto.
Wdeś a  tndaato, to jakby dwa zupełnie obce 

sobie światy. Inny ma wygląd » inne intiereaa 
wieś zaciszna, spokojna, tonąca w »ed©nł traw, 

. Runów zbuóowych, lasów i gajów. —  a inny wy­
gląd. czyni miasto rojne i gwarne maro wiato 
ludzkie, gdzie masy ludzkie tłoczą się na cia­
snej pnzestraeni, gdńe życie pulsuje tętnem go- 
rącdEowen wśród nwuatamegc łomotu i wrza­
wy.

Cisza wiejska i ciężka prac* na roli wpływa 
na życie i charakter chłopa-rołniłui w tym kie­
runku, ae chłop ten prawie zawsze ptzegtfaoo 
wany staje się mato ruchliwym w życiu poli- 
tyeznam i walka choćby z największymi Jego 
wrogami zdaje mu aię przeciwną, jego naturze 
Do tego domy chłopskie praeważnie raamnoa- 
ne utrudniają na wsi wszelką organamayą.

Inaczej w mieście. Tain czy to robotnicy, czy 
łntedigencya, mają łaitwą okazyę do zebrań pu­
blicznych, eckoły, czytelnie, odczyty, teatry i 
zgromadzenia prsucują tu nieustannie nad o 
ś wiatą miejskiej ludności, która ozy ta i słyszy 
o  świeci© i sprawach publicznych daleko wię­
cej, nśż wieś, rojąca się od. Analfabetów

Miasta wywierały w hiistoryi wszystkich naro­
dów olbrzymi wpływ u,a poi "tykę i stosu lki spo­
łeczne. Żywioł miejski, z natury burzliwy i n « r  
wowy, wszędzie pierwszy urządzał rewolucye i 
praewroty społeczne, tem więcej, że masy miej­
skie skupione łatwo się mogły organizować w 
zbrojne szeregi i czuły swą siłę tkwiącą w tym 
ognamnem skupieniu ludzkwm i szybkości dzia­
łań tychże mas.

Tak jest i dzisiaj wszędzie, MSasU, pod wzglę­
dem umysłowym stojące wyżej od wsi, wywie­
rają przemożny wpływ na życie publiczce, mi­

mo większej liczebności In n ośc i rolniczej. W y­
mownym przykładem tego^ą  sejmy i parlamen­
ty  wszystkich krajów, gdzie posłowie miejscy 
prawic zawsze decydujący wpływ wywierają na 
tok obrad i uchwal, juk również na ustrój pań­
stwowy i władz© wykonawcze.

Taki jest stan ra c zy  i nic zmienią go żadne 
lamenty i narzeka? ia. Rozum i osobiste zdolno­
ści są siłą wyższą od liczby mas ciemnych, nie- 
wyszkolonych w szituce rządzenia i rządzą borni 
masami. \

Ni* żywiąc do mieszczan żadnej nienawiści, 
musimy jednakże my, chłopi, organizować sw© 
siły do obrony naszych czysto chłopskich inte­
resów. Mamy szereg nieskończony spraw, od 
których załatwienia zależy rozwój wsi, usunię­
cie nędzy i polepszali© bytu materyalwego. Na 
czoło tych spraw wysunęła się kwesty© refor­
my rolhej czyli walka o  nadanie zietmi tym, co 
joj nie mają wcale, albo zbyt mało dla należy­
tego utrzymania rodziny. Tu walka rozegra się 
ciężka i nieubłagani. Na pomoc zagrożonym 
wywłaszczeniem obszarnikom pospieszyli mie­

szczanie i ich gazety i bronią ich do upadłego 
oklepanymi frazesami o upadku kultury w razie 
roziparcełu w& nin dworów pomiędzy drobnych 

rolników.
Pozatem w Polsce muszą być przeprowadzo­

ne rzeczy takie, jak osuszenie olbrzymich tere­
nów bagien i moczarów, komasacya czyli zca- 
lenie drobnych parcel .będących zabójstwem dla 
Postępu kultury rodnej, dalej podział wspólnych 
gruntów t. zw. „spółek**, które utrudniają pa-a- 
wkiłową gospodarkę, regulacya rzek i należy!© 
obwałowanie cełem zabezpieczenia przed w yle­
wami i zrywaniem brzegów, zakładanie szkół 
rolniczych dła kształcenia młodzieży chłopskiej, 
budowa zaniedbanych dróg wiejskich i cały sze­
reg tego rodzaju nauczy, od których wykonania 
rtileży rozwój kultury rolniczej { podniesienie 
eamożności kraju.

Pomiędzy wsią a miastami zaogniła się pie­
kielna nienawiść. Gaa;tly miejski© w czambuł 
uderzają na chłopów, jako na jedynych spraw­
ców drożyzny. Piszący t© słowa słyszał raz na 
własne uszy, jak rozżalona drożyzną mieszczan­
ka wyrzekła z największą pasyą wyrok iście 
Salomonowy, że „wszystkich chłopów należy 
wystrzelać i wywieszać, bo to paskarze i -zło­
dzieje". I takie pomstowanie słyszy się codzien­
nie. Biedak z miasta pionuruje na biedaka zc wsi, 
jako na sprawcę drożyzny, a głównych wino­
wajców paskarziy ni© wi<tzi w zaślopijeiiiu. Widzi 
taiki człeczyną jak chłopi sprzedają na targu 
swoje produkta i sądzi, że wszyscy chłopi sprze­
dają zboże. A przecież prawdą a Bogiem to o* 
gromna część chłopów nitHtylko niema zboża na 
siprz?daż, lecz jeseicae musi co roku dokunoweć 
na wyżywienie rodziny. Przez parę lat po w oj­
nie, wskutek niedioboru zboża i ziemniaków wię­
kszość chłopów w Małopolsce żyła zakujńonem 
zbożem i ziemniakami z Kongresówki i Poznań­
skiego. Sprawiedliwość każe przyznać, że i w 
mieście pomiędzy uboższą ludnością panuje 
skrajni nędza, zwlaaacaa, że bruk taj ludności
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źródła zarobku godmwego dla utrzymania. Lnd 
miejski i wiejski dębiony nędzą powinien »<*- 
lidarnie iść do walki z paskarzami, jako istotny­
mi sprawcami drożyzny, którzy piiją krew luau, 
a nie zjadać się niepotrzebnie wzajemnie.

Kaźmierczak Józef.

S E J M .
Za dwa tygodnie ma teraźniejszy Sejm zakoń­

czyć nareszcie swój żywot, a w trzecią niedzielę 
października br. ma się odbyć fjt°Sowan*e ' wy­
bór nowych posłów. To znaczy, że z końcem tego 
miesiąca lipca będą już urzędownie rozpisane 
wybory. Według nowej ustawy wyborczej, różne 
terminy wyborcze jako to: spisy list wyborczych, 
reklamacye, zgłaszanie kandydatów, zgłaszanie 
mężów zaufania, wybór komisyi wyborczych 
obwodowych i okręgowych, to wszystko tak jest 
ro  łożone, że od  rozpisania wyborów aż do dma 
głosowania potrzeba 78 dni. Przez ten czas bę­
dzie istnieć zupełna swoboda zgromadzeń, tak 
że będzie dosyć czasu na gruntowne przeprowa­
dzenie agitacyi wyborczej.

A więc pierwszy Sejm w wyzwolonej Poisce 
pędzi ostatnie chwile swego żywota. Takie chwi­
le są pełne podniecenia i niepewności, co przy­
niosę. nowe wybory. N ie brak stronnictw i po­
słów, którzyby przecież jeszcze chcieli odroczyć 
chwilę skonu. Były nawet zabiegi ze strony p. 
Skulskiego, aby jeszcze bodaj na cały rok prze­
dłużyć sesyę Wspominamy o tern dla przestro­
gi, że jest cze w ostatni cli dniach mogą się wy­
łonić jakieś -przeszkody, a to przy sposobności 
trzeciego czytania ustawy wyborczej.

Na posiedzeniu 27 czerwca br. przyjęto całą 
ustawę wyborczą do Sejmu i senatu w drugiem 
czytm iu  — bardzo gładko, pomimo, iż zapowia­
dano inaroej, Mówią, że była to cisza przed bu­
rzą że mianowicie przy trzeciem czytaniu ma p. 
Skulski zrobić obstrukcyę. Ustawa wyborcza, 
tak jak ją przyjęto w drugiem czytaniu, zawie­
ra kilka bardzo niebezpiecznych postanowień 
dla mniejszych stronnictw, a prawie że uniemo­
żliwia twoi1 cnie nowych stronnictw. Takie zna­
czenie ma np. przopis ustawy, iż do listy pań­
stwowej ma prawo dopiero takie stronnictwo, 
które przy wyborach w okręgach zdobędzie przy­
najmniej po jednym mandacie w sześciu rpż- 
nvch okręgach. W  pfzeciwnym razie gdyby ja­
kieś stronnictwo zdobyło nawet 20 mandatów, 
ale tylko w 4 okręgach, to takie stronnictwo już 
niema prawa do listy państwowej, a w takim ra­
zie traci wszystkie resztki głosów, które przy­
padają największym stronnictwom pray ostate­
cznym rozdziale mandatów z listy państwowej. 
Drugi najwięjsizy błąd tkwi w tern, że rozdział 

^mandatów z listy państwowej odibywa się nie 
"według ilości resztek głosów, lecz według sumy 
wszystkich głosów, jak ie stronnictwo zgroma­
dziło na swoje listy kandydackie w calem Pań­
stwie. To sprawia, że nawet w  razie dostania się

na listę państwową mniejsze stronnictwa tracą 
głosy na n/iecz większych.

Ustawa ta jest wynikiem dawniejszego układu 
między pdastowcami a endekami, za jawną ozy 
tajną zgodą ,,Wyzwoleńców“  i socyalistów, bo i 
te dwa stronnictwa okazywały zgodę na to, aby 
mniejsze stronnictwa albo zmusić do zjecjpocze. 
nia się z większemt, albo zmieść’ z powierzchni. 
Wówczas endecy spodziewali się, że oni obejmą 
rządy i  oni przeprowadzać będą wybory. Na 
szczęście stało się inaczej, wybory przeprowa­
dzić ma rząd p. Śliwińskiego, groźny dla ende­
ków Być może, że ta niespodzianka skłoni en­
deków do skromności prtzty trzeciem czytaniu, bo 
i  oni mogą saę stać po wyborach . małem stron- 
nictwem11. #

Po trzeciem czytaniu ustawy wyborczej ma 
Sejm załatwić jeszcze tylko plan finansowy.

Parę posiedzeń zajmie jeszcze rozprawa nad 
programem nowego ministerstwa. Według u- 
chwały sejmowej z 16 czerwca br. każdy nowy 
rząd musi uzyskać votum zaufania czyli w ięk­
szość głosów w Sejmie. Prezydent ministrów Śli­
wiński ma przedstawić swój program na posie­
dzeniu 4 bm. Z góry można przewidzieć, że en­
decy i klerykali wytężą jeszcze ostatnie siły, aby 
któryś klub, a  choćby tylko pojedynczych po­
słów przeciągnąć na swoją stronę. To też te o- 
statnie posiedzenia sejmowe będą bardzo ważne.

* •*
*

Na ostatnich posiedzeniach wniesiono nastę­
pujące intenpelacye- p. Krempa l )  w sprawie 
wypłacenia iziasiłków wdowom i sierotom po po­
ległych na wojnie, 2) przeciw rabunkowej gos­
podarce w  lasach ks. Lubomirskiego w  Rozwa­
dowie, 3) o szybkie załatwianie pociań intabula. 
cyjnycli w sądach, 4) o pirzyznanie rent inwalidz­
kich wykazanym w *nterpelacyi inwalidom. —  
P. Marchnt 1) do ministra sprawiedliwości z po­
wodu niezwykłego pokrzywdzenia majątkowe­
go Zofii Paizdowej w Kamieniu pow. Nisko przea 
niejakiego Koguta, 2) przeciw urzędowaniu ko- 
misarza ziemskiego Grzybka w Jarosławiu, 3j o 
prawne załatwienie dzierżawy polowania w Za­
rzeczu pow. Nisko. P. dr. Pntek: 1) do ministra 
robót pnbl. w sprawie sprzedaży baraków w Ni- 
sku i wyrzucenia lokatorów na bruk. Z) do mi­
nistra spraw zagranic'., o obronę praw onywateli 
z Dziani sza pow. Nowy Targ przed władzą cze­
chosłowacką, 3) do ministra rolnictwa o kon­
trakt dzierżawy polowania w  Podchybiu pow. 
Wadowice.

N a  zgromadzeniach, uroczystościach, ko­
lędach, przy każdej sposobności pamiętaj-1 
cie Przyjaciele o ofiarach na fnndnsz w y­
borczy. Hnslmy sprostać przeciwnikom, któ­
rzy rzucę setki m ilionów na afiszu odezwy, 
broszury, gazeto, agitatorów.

Mamy kilka broszur do wydania. Na każ­
dą trzeba najmniej 80 tysięcy na sam papier 
1 druk
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Zgromadzenia i organizacya.
Prosim y Gminne, Powiatowe 1 Okręgowe 

Rady Chłopskie o nadsyłanie spisu wybra­
nych delegatów na zjazd wojewódzki, na 
sdres „Przyjaciela Lndu“, K ra lów  Refor­
macka 7.

BACZNOŚĆ? RADY CHŁOPSKO.h OBOTNI- 
CZE POW. ŁAŃCUCKIEGO! W  n ie d o lę  dnia 
9 lipca 1922 r. odbędzie się zjazd delegatów i prz» 
wodniczących wszystkich gminnych Rad Chłop­
sko Robotniczych P. S. L. Lewicy w Leżajsku, 
w sali Magistratu, o godz. 2 popdudniu.

Ze *względu na bardzo ważne sprawy organi­
zacyjne wzywamy wszystkich przewodniczących 
i delegatów gminnych Rad Chłopskich o konie­
czne przybycie na ten zjazd!

Każdy delegat (1 na każde 20 członków) zobo­
wiązany przynieść ze sobą. zaproszenie (pełno­
mocnictwo) od przewodniczącego •wojoj Rady 
Lbtop&kśej.

Prosimy Klub Lewicy P. S. L  o  wydelegowa­
nie na ton zjazd którego z pip. Posłów, jaJkoteż 
Szan. Red. S&nojcę prosimy o przybyłe.

Porządek dztouny: 1) Wybór delegatów do
Wojewódzkiej Rady Chłopskiej; 2) sprawy orga­
nizacyjna i powiatowe; 3) intcrpclAcye ł wnioski.

Za Powiatową Radę Chłopską:
F. Baran, sekr. B. K owadi, prze w.
BACZNOŚĆ POW. TARNÓW, DĄBROWA, 

PILZNO, BRZESKO! Zebranie okręgowa] Rady 
Chłopskiej odbędzie się w niedzielę dnia 9 lipca 
o godz. 11 przedpołudniem w Tarnowie w sali 
Domu Robotniczego, ul. Zdrojowa im koszarami 
Piłsudskiego. Ludowcy Lewicy P. S. L. Jawcie 
się licznie! Na zebraniu odbędzie się wybór dele­
gatów na zjazd wojewódzki do Krakowa, według 
przepisów statutu organizacyjnego.

W. Kurtyka, sekr. Pi°tr Maziarski, prerw.
EAtZNO&Ó JAROSŁAWSKIE! W  niedzielę 

dnia 9 lipca 1922 r. o godzinie 10-tej rano odbę­
dzie się pełne posiedzenie „Powiatowej Rady 
Chłopskiej P. S. L. Lew icy11 w Jarosławiu, w sa­
li Narodowej Pax*lyi Robotniczej — w koszarach 
poklasztornych I. piętro —  obok kościoła fajne­
go. W zywa się wszystkich delegatów Rad Chłop­
skich i mężów zaufania P. S. L. Lewicy, aby jąk­
ną jliczniej przybyli. Omawiane będą sprawy bar­
dzo waiane dotyczące powiatu, poczem nastąpi 
wybór delegatów na Zjazd Wojewódzki. Przy­
będą posłowie oraz red. Sanojca.

Makara Antoni, przewodniczący, Wojciechow­
ski Jędrzej, w. z. sekretarz.

BACZNOŚĆ! POW IAT GORLICE! PosLadiaeiwe 
Powiatowej Ra4y Chłopskiej Lewicy P. S. L. po­
wiatu gorlickiego odbędzie się we wtorek, dnia 
11 lipca 1922 o godz, 12-tej w’ południe w sali 
Rady miejskiej (budynek Magistratu) w Gorli­
cach.

Na porządku dziennym sprawozdanie ze zjaz­
du w Warszawie, wybór delegatów na zapowie­
dziany zjazd' wojewódzki i hme sprawy bieżąco.

Na posisdaenie zechcą przybyć wszyscy prze­
wodniczący, ich zastępcy, sekretarze i skarbnicy 
gminnych Rad Chłopskich z powiatu gorlickiego, 
tudzież delegaci tychże Rad po jednvm na każ­
dych 25 członków. Z gmin, gdzie niema zorgani­
zowanych Rad Chłopskich, zechcą przybyć mę­
żowie zaufaniu Lewicy P. S. L.

Za Powiatową Radę Chłopską:
Konstanty Laskowski Leon Gajewski

sok ret arz. przewód:. i c; n cy.
BACZNOŚĆ RADY CHŁOPSKO-ROBOTNICZE 

POW IAT CHRZANÓW. W e czwartek 20 lipca 
1922 o godzinie 11 odbędzie się zjazd delegatów 
wsaystikich gminnych Rad chłopsko-robotmi- 
czych P. S. L. Lewicy w Chrzanowie. Ze w zglę­
du na bardzo ważne sprawy dotyczące wyborów 
do Sejmu, wysłanie delegatów na zjazd woje­
wódzki do Krakowa oraz pouczenie o podatkach 
niech każda gmina kogoś wyśle.

Powiatowa. Rada lewicy Ludowej. Prezes: Fr. 
Filipek. Sekretarz i referent: W ł. Domagalski.

POW. NISKO Za staraniom Rad Chłopskich 
gmin Zalesia, Sojko wy i Jaty został zwołany 
wiec ludowy P. S. L. Lewicy. Wiec zagaił ob. W. 
Kopeć, przewodniczył ob. J. Puchalski, udziela­
jąc głou posłowi Marchutowi. Ten w godzinnej 
mowie zdał sprawozdanie z pracy w Sejmie w 
obronie praw ludu pracującego, za co zgroma­
dzeni wynagrodzili go burzą oklasków-. Nastę­
pnie zabrał głos ob. Baran i "eterowa! stosunek 
Kościoła narodowego — do Rzymu, politykę kle­
ru i równouprawnienie wszystkich wyznań re­
ligijnych dla uniknięcia ustawicznych prześlado­
wani rzym.-kieru i nadużywaniu ambony dla po­
lityki. Potem ob. Kos®acki scharakteryzował za­
kusy reakcyi na prawa ludowe i pouczał o po­
trzebie silnej organizacyi ludowej, bo tylko tą 
drogą ohronić się może pracu jący lud. Dalej 
przemawiał ob. Puchalski piętnując ks. Zagała, 
ka za używanie ambony dla polityki. Krzyczy na 
Rady Chłopskie, że to „dyabelski związek". Oh. 
Puchalski wzywa zebranych, ażeby się nie bałł 
gromów ks., bo prawda zwyciężyć musi. Ob. W . 
Kopeć interpolował posła Marclmta w sprawie 
noszenia karabinów wojskowych przez służbę 
laeową w- obszarach dworskich tutejszego pow„ 
gdzie były już dwa wypadki śmierci i jedno po­
ranienie. Na zakończenie uchwalono dwanaście 
rezolucyj i przeciw gminom zbiorowym, w obro­
nie inwalidów, za wykonaniem reformy rolnej, 
natychmiastowym rozwiązaniem Sejmu i prze­
prowadzeniem nowych wyborów itd. Stanowczo 
zaprotestowano przeciw nadużywaniu ambon w 
kościele w celu polityki. Dziewiąta uchwala o- 
piewa: „W zywam y wszystkich posłów postępo­
wych w Sejmie do zjednoczenia się dla dobra 
chłopa i robotnika w jedno stronnictwo chlop- 
sko-robotnłcze radykalne, aby tym sposobem 
zwalczyć reakcyę i wrogówruchu ludowego".
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Zakończono wiec okirzyiiiem na cześć Naczel- 
odika Państwa: „Niech żyje Józef Piłsudski14, 
„cześć mu za jego trudy i znoje dla dobra Pań­
stwa i Ludu“ .

Jata, dnia 18 czerw ca 1922. Rady chłopskie.
BRZYSKA WOLA, jmw. Łańcut. Dnia 25 czer­

wca 1922 odbyło się u nas zgromadzenie za za­
proszeniami, — a że wioska nasza liczy 450 do­
mów, przeto przybyli na zgromadzenie z całej 
wioski masowo obywateje. Zagadł przw. Rady 
Chłopskiej Bartłomiej Piotrowski, przewodni- 

ozył naczelnik gminy Jan Mrselek, sekretarzo­
wał Jan Ćwikła, referowali oib. Jan Sikora z 
Żołyni i Bolesław Koszarki z Leżajska. Z re­
feratów ich obywatele byli bardzo zadowoleni i 
obdarzyli obydwóch mówców hucznymi okla­
skami. Przystąpiono do uzupełnienia Rady 
Chłopskiej. Prezesem wybranio ob Walentego 
Sochę, zastęp. Walentego Leniarta, sekr. Jana 
Ćwikłę, skarbnikiem Michała Hacia; do komisyi 
kontrałującej weszli: Pioitr Craetrwonika, P iotr 

Piotrowski i Paweł Staroń. Zapisało' srę jeszcze 
do Rady Chłopskiej 54 członków. Wkońcu u- 
chwalono szereg wniosków.

Ob. Bartłomiejowi Piotrowskiemu składamy 
podziękowanie za całoroczne pracę . w naszej 
wiosce, jak również dziękujemy serdecznie oto. 
Bolesławowi Kcsmackiemu z Leżajska i Janowi 
Sikorze za dzielną pracę dla oś w aty  ludowej 
1 za szerzenie idei P. S. L. Lewicy.

Rada Chłopska.

Krzywdy i nadużycia.
KARYGODNE LEKCEWAŻENIE SPRAW INWA. 

LIDZKICH. Inwalida Wawrzyniec Szydełko w Ja­
błonkach, pow. Lisko, niezdolny do pracy z po­
wodu bezwładności ręki, a mający wyżywić siebie 
i żonę z dzieckiem, od kwietnia 1921 aż dotych­
czas nie otrzymał renty inwalidzkiej. Prośby wno­
szone do ekspozytury w Sano*u zbyto odpowie­
dzią, że „akta dotychczas nie nadeszły, więc pie­
niędzy posłać nie mogą". Cóż temu winien inwa­
lida Szydełko, że akta nie nadeszły? A może „akta" 
nigdy nie nadejdą ? Referentowi się nie spieszy, 
bo syty i ma dobrą pensy?, ale co się ma stać 
z biednym inwalidą i jago rodziną?

Także inwalida.
O krzywdy inwalidzkie upominają się nasi po­

słowie w inlerpelacyaeh wnoszonych niemal na 
każdem posiedzeniu Sejmu. I w sprawie ob. Szy­
dełko przygotowano interpelacyę na 4 bm.

Przyjaciel Ludu.
BUKOWSKO, pow. Sanok. Kindcnlrorg pod­

karpacki. Na tego rodaju nazwisko zasługuje p. 
Bugalski, komendant państwowej poJicyi w*Bu- 
kowsku. Postępowaniem swojem urąga on wszel 
kim pojęciom o prawie i porządku. Satrapa ten 
otoczył się takimi samymi jak on ludźmi, któ­
rzy  w  biały dzień obywateli mordują i rabują. — 
Pragnąc mleć słomę prawie za darmo, sam p- 
kometa dani chłopom z  Długiego rozswizedak sło­

mę na to^gu „po cenie maksymalnej44 dla tego, 
że sam potrzebował tej słomy całą fu ię i takową 
sobie zabrał. Natomiast innym nie wolno było 
kupić więcej jak 100 kg słomy, a p. BugalsLi dła 
siebie zebrał około 4 cetn. metr. W ydaje on róż­
nego rodzaju poświadczenia i pieczęcie jeżeli 
dany interesowany jest mu potrzebny. Skóry i 
różnego rod ?aju artykuły przez niego lub innych 
jego pachołków skonfiskowane zostają za pewną 
opłatą wydane do dalszego przemycania do W ę­
gier. Czy o tern powiat, komisarz p. Kielar nic 
nie wie. W  to wątpimy, albowiem sprawa oparła 
się o sąd. Jego hajduki Żuryk i Mielecki postę­
pują nie lepiej od komendanta. Oto przed killcu 
dniami obywatela pewnego cbii na posterunku 
za to, że upomniał się o sprawiedliwość i.to  tak 
dotkliwie, że sprawa poszła aż do sądu. Dnia 20 
cizcrwca pewnego obywatela kopną,1 za to, że 
tenże do drugiego domu poszedł po mleko dla 
swych dzieci. Jednem słowem postępują ci Stró­
że norz^dku i ładu z Ludnością jal: nie z ludźmi. 
Myślą ci panowie, że na nich niema rady. Na 
targach każdego z targowicy spędzają, a  tylko 
ci mają tam miejsce, którzy się z p. komendan­
tem i jego pomocnikami znają. Z takich to po­
wodów są stosunki nie do wytrzymania, a jeżeli 
laik pójdzie dalej, to okoliczna ludność będzie do­
prowadzona do jakiegoś aktu rozpaczy. Dlatego 
tą. drogą zwracamy się do miarodajnych czynni­
ków, by temu *apomegły i aby ukróciły te pro- 
wokacye ze strony organów bezpieczeństwa.

O. Prezes.
BlEŃCZYCE, pow. Kraków. Gospodarz tut. 

ol). Biemacik Jan, nosmedający 3 morgi gruntu 
i kilka dzierżawiący, otrzymał nagle 50.000 Mk. 
daniny za handel mimo, że żadnym handlem soę 
nie trudni. Że zaś wspomniany darninę za grunt 
zapłacił, myślał, że to jest jakaś pomyłka i po- 
swodł do InsipeLtoratu Skarbowego w Krakowite, 
by otrzymać wyjaśnienie. Naaia*hu w Inspe­
ktoracie w żadne przedstawienia się nie chciał 
wdawać, a kiedy ob. Biefeacik Jan powiedział, 
że może przynieść poświadczenie od naczelnika 
gminy, ii handlu nicaem nie prowadza, ów „nad- 
radoa14 powiedział, że takie poświadczenie jest 
mu niepotrzebne, bo za kieliszek wódki naczel- 

Shik takie poświadczenie wystawi, choćby nie­
prawdziwe. Pozaum poważany i szanowany we 
wsi ob. Biernaci.k traktowany był prze: owego 
„naidradcę‘\ jak murzyński niewolnik, a nie jak 
obywatel państwa, który swymi podatkami tak 
państwo, jak i tego „nailradcę'4 utrzymuje. Tak 
traktują gospodarzy urzędnicy nasi, śmiąc po­
sądzać o łapownictwo naczelnika gminy, choć 
o ' korupcyi rożnych figur radcowskich wróble 
na drzewach wiedzą.

Może nowy rząd p. Śliwińskiej ob ędaiie mógł 
miotłą Laik ie śmiecie z urzędów po wymiatać. W  
każdym raizne samowolę i gruhijańsrtwo dałoby 
się nneco pow&ri 'źymać. Wuwu.

DOLFOTÓW. CzyLelnicy „Przyjaciela Ludu“ z 
kałuskiego powiatu proszą o poinformowanie, 
czy ustawy i  rozporządzenia wydane przez rząd 
»a na całą Polskę. U nas są urzędnicy głoszący,
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te  ustawy te nie obowiązują Wyczytaliśmy 
w ,Prlyjaiciaiu“ , te  można tytoń uprawiać parę 
nwrów  dla swego użytku za opłatą. Co prawda 
gminr dostały rozporządzenie, »e  wolno posiać 
10 netrów za opłatą G00 Mk. Ludzie tytoń po- 
fai&U, pieniądze do gminy ziożyli, w ójt poszedł 
g pimiędzmi do urzędu, a  tam pieniędzy nie 
przyjęli z powodu, te 'w Stanislawowskiem wo­
jewództwie tytoniu siać me wolno. My siać nie 
chc*my, żeby nam dali tyioń na tralikach. A le 
tr&iki puste, tylko żydzi prowadzą handel ty­
toniem. Tego nikt nie widzi, a chłopom pod wiel­
ką karą zagrażają posadzić parę krzaków tyto­
niu. Prosimy poinformować nas w tej sprawie, 
czy mamy tytoń, któryśmy posiali niszczyć, czy 
szuka*' jakiej gdzie prostej drogi, żeiby mógł róść.

■Wincenty Akso w Dołpatowie p. Wojnilów.
Odpowiedź: Jestto nadużycie ze strony urzę­

du. W  Malopolsce wseh. wolno posiać 10 m. kw. 
kw. taksamo jak i gdzieindziej. Nadużycie to po­
damy i*  raz do wiadomości rządu i zażądamy 
ukaraniu.

Zycie gminne.
KIELN AROWA, pow. Rzicazów. Mam to prze­

konanie, że znaczna część winy za powolny roz­
wój gospodarczy i oświatowy gmin spada na ałe 
urzędy gminne. Na dowód podaję, jak się to w 
naszej gminie prowadzi. W  r. 1921 zapadła u- 
chwaia na radzie gminnej, aby zbudować u nas 
dom gminny, na pomieszczenie kancolaryi giuin-

nej, sklepu Kółka mlnicz igo, czytelni z bibliote­
czką ifbd Zabrano się zaraz do dzóeła, na pokry­
cie kosztów sprzedano część gruntu gminnego, 
robociznę Bezpłatną rozdzielono na ludzi, czę­
sto niesprawiedliwie, ale wszyscy uznawali óo* 
bry ceł, więc spełnili obowiązek. Dom stanął go­
towy i jest, ale stoi dotychczas bezużytecznie 
pustką. Zdaje się, że w trakcie przedsięwzięcia 
wpadły do głowy sterników gminnych jakieś 
inne zamysły. Tc Skłana mnie do odezwania 
się publicznie pod adresem zwierzchności gmin­
nej. aby dzieło doprowadzano do końca, bo i lo­
kalu na sklep gminny i nu czytelnię gwałtownie 
potrzeba, abyśmy się mogli gromadzić, organi­
zować, oświecać i kroczył, ku lepszej przyszło­
ści. Józef Bobo la.

PRZEWORSK. Parafia nasza należy do tłu ­
stych i dlatego księża trzymają się jej rękami 1 
nogamd. Dcieszną historyę mamy z lis. ICąkolem, 
który gdy go chcieli przenieść, puścił w ruch 
wszystkie dewotki po urzędach gminnych by 
wójt dał pieczęć na papier z prośbą dewotek o 
pozostawienie ks. Kąkoia w Pmeworsku Niektó­
ry wójt. by się natarczywym dewotkom opędzić, 
dał piecząkę i takie pismo zawiózł potem ks. Ką- 
kol do Przemyśla jako nifby dowód, że parafianie 
koniecznie chcą, by nadal u nich zosiał. Tym ­
czasem jest przeciwnie. Większość obywateli, 
słuchająca kazań na ludzi z obozu Lewicy i po- 
siępuwców gorąco pragnie, by 30bie ks. Kąkol 
poszedł za siódmą granicę, a może trafi się raz 
w naszej parafii ksiądz, który nie będzie mie­
szał się do polityki, a pilnował w iary i kościoa?

Parafianie.

Z  A M E R Y K ! .
SCRANTON, Pa. Odpowiedź korespondentom 

z 'P o lsk i i Ameryki. Ponieważ tak z Polski, jali 
z Ameryki pozy chodzą do mnie zapytania, czy 
zamierzam zmienić miejsce swej działalności i 
przemieść się na stałe do Poiski, by z lepszym 
Skutkiem pokierować organizowaniem Narodo­
wego Kościoła, uważam za wskazane i na czasie 
odpowiedzieć Pi-zyjaciołuun i Współpracownikom 
oraz niechętnym i zawistnym, co następuje:

1) Proszą często Boga, jako o wielką laiskę, by 
mi pozwolił uminzeć i spocząć w Scranton, mię­
dzy tj mi, którzy ze mną prarowali, ciorpkdi i 
wytrwali. Żaden Polak w Ameryce nie ma tylu 
przyjaciół i życzliwych współpracowników, dla 
żadnego księdza nie przeżyli ludzie tyle udrę­
czeń i prześladowań, nie napracowali się tyle, 
nie znieśli tyle ofiar duchowych i moralnych, 
ni® dali tyle dowodów współ wyrozumieni a, do­
brych chęci i poświęceń, jaik dla niżej podpisa­
nego, jakżeby więc mógł poniechać ich dobro­
wolnie? Pod wpływem moich kaiziań, przemów, 
hioaizur i artykułów, opuściła znmozina część ppl- 

ludu w Ameryce Ftaym, potężny, history- 
cnay kościół i zorganizowała w Ameryce, n« zie­

mi przejścia, wolny Chrystusowy Kościół, nara­
żony na ataki ze wszystkich sĄ-on i wylvała mię 
swoiiim przewodnikiem, jakżebym ja  mógł pomy­
śleć nawet poważnie, by rzucić tę placówkę, tak 
zaiszczyt ą i drogą, a przenieść się, choćby na 
Łzunszią widownię, bez tych, których mi Bóg 
przeznaczył?

Wróciłbym do Polski na stale, bo mię pokiwa 
za Nią tęsknica przez dwadzieścia dziewięć lat, 
pod tym tylko warunkiem, gdyby wrócim do Oj­
czyzny ogromna większość tych, którzv mię u- 
ważają obecnie za swego biskupa, nauczyciela,

s z k ł o okienne
h u rtow n ie  i c z ę ś c io w o

dostarcza

Selie UNGŁS
Kraków, ul. Powiśle 12.

(róg ul. Podzamcze). 436 2—4
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brwtu i przewodnika; a ponieważ to maiwie nie- 
możebme, więc i miejsce moje stałe w Ameryce.

2) Nie znaczy tó jednak, bym Się usuwał od 
współpraoowniótwa i współorganizowania Naro­
dowego Kościoła w Polsce, takiego Narodowego 
Kościoła, jak ja  go pojmuję i jak go pojmuję, te 
tysiące moich serdecznych braci i sióstr w Ame­
ryce, którzy zasadami jego się kierują i znajdu­
ją  przez to najwyższe duchowe zadowolenie. 
Nasz Kościół Narodowy nie ma był kościołem

państwowym, urzędowym, takim naprzykład, 
jak był kościół rzjmsko-katotócki w Ausiiryi, a' 
obecnie jest jeszcze w Belgii i Hiszpanii, albo 
prawosławny kościół był w Bosyi, albo angli­
kański jest w Anglii, utrzymującym się przy po. 
mpcy państwowych zasiłków finansowych, pań­
stwowych praywiiei, państwowej) policyi. Nasz 
kościół ma być wolną religijną instytucyą; ma ■ 
jącą swe, sobie właściwe, przez Boga sobie wy­
znaczone zadania do spełnienia, podtrzymywaną 
prze® tych, którzy przyjmują jej zasady, jako 
normy swego duchowego, moralnego — religij­
nego życia

Jesteśmy zwolennikami, rozdziału państwa od 
kościoła i odwrotnie. Państwo ioa swe opatrzno­
ściowe, ewolucyjne zadanie do spełnienia i wszy­
scy poddani, czy obywatele, mają współpraco­
wać w osiągnięciu tych zadań, bez względu na 
zapatrywania religijne, społeczne, oziy filozofi­
czne. Pod tym względem bezpieczeństwo i dobro 
państwa jest najwyższem prawem każdego ozlon 
ka społeczeństwa —  państwo. Do osiągnięcia tych 
zamierzeń, jak napfrzjWaid beeipiecaeństwo życia 
i dorobku, sprawiedliwy podetał dóbr i sposo­
bność do szczęśliwego, spokojnego familij>i**go 
rozwoju, w a z  szkolnictwo i sądownictwo, to są 
funkeye państwowego organizmu i  do tych fun- 
kcyj nie ma kościół prawa mięsaać się. jako oa'- 
ganizacya religijna. Organizatorem, podłożem i 
opiekunem tej strony ludzkiego życia jest p a ^  
s*iwo i państwo tylko.

Lecz jest dziedzina ludzkiego bytu, życia mo­
ralnego. duchowego, wewnętrznego prze&ewszy- 
sk iem  życia, o ile ono wypływa ze stosunku 
człowieka do Boga i odwrotnie, o którom nie 
może decydować państwo, ale sam człowiek i 
Ten, z którym się człowiek wiąże tajemniczymi 
węzłami, nieraz niewypowiedzialnyimi w słowach, 
ani widzialnych nawet znakach nieuchwytnymi, 
a tą dzii tiziną jest religia, a instytucyą, która się 
ma zajmować tymi przejawami ludzkiej natury, 
roligijnemi ni.niifestacju.mi, religijnym życiem, 
jest kościół. Kościół nie jest źródłom rełigii. re- 
Igijnych doświadczeń, religijnego życia, bo źró­
dłem jest sam Bóg, a gruntem tych doświadczeń 
dum za ludzka, ale kościół jest sakołą, w* której 
te religijne manifestacye się odbywają, regulują, 
potęgują, albo osłabiają, stosownie do metod, do 
tych sposobów, jakie się stosuje w danym ko­
ściele.

Kościół jn.?t pielęgniarką i szaf arką religijnego 
doświadczenia w ludzkiem życiu.

Fs. bp, F. H°d*T,
POLACY W  STANACH ZJEDNOCZONYCH 

A M E R YK I PÓLN. W  ROKU 1921. W  roku 1921

w Ameryce Północnej było zorgaatiatwranyciŁ ko­
loni; polskich 1.115, parafij 762, szkód p a c ia ł  
nych 511, wychodźców 2,115.395, księży 1.0% To- 
warzyst wpolskich 6.740, nauczycielek 3.6% dzle 
ci w  szkołach parafialnych 212.711, dzieci w szsko 
łłch publicznych 110.148, obywateli amerykań­
skich 363.063, obywateli połskich 476.714, właści­
cieli realności 160.683, właścicieli farm JtO.268 
interesów drobnjTch 16.189 Wartość nierucho­
mości 471,480.000 dolarów, wartość zabudowań 
parafialnych 67,672.000 dolarów. W  armii ańte­
ry kańskiej służyło 59.922. w armii polskiej 26.^00 
mężczyzn. Na pomoc Folsce złożono ofiar w go­
tówce 5,341.000 dolarów, wartość darów w natu­
rze 10,000.000 dolarów.

P 3 L S

Według ostatnich wiadomości z Warszawy, 
przeciwnicy Naczelnika Państwa i nowego rzą­
du przygotowują rozruchy i zaburzenia, aby wy­
kazać, że lewica nie zdoia utnwmać porządku 
w Państwie ,a że tylko obszarnicy i kapitaliści 
przy pomocy księży potrafią rządzić. Dla prze. 
prowadzania rozruchów 1 zaburzeń porozumie! 
sięprsewódry „chiześdjanskich dąjnokrałów 
robotników** z działaczami bołnt wieki mi. Mają 
oni przy pomocy księżej urządzać strajki, rozbi­
jać zgromadzenia socjalistyczne i chłopskie, ro­
bić napady na przywódców robotnio ych i chłop­
skich itp. Bolszewicy mają w tem interes, aby ?a 
wszelką cenę pozbyć się Józefa Piłsudskiego i 
Polski. ) Mamy pewność, że rząd Śliwińskiego 
pokrzyżuje i sparaliżuje te plany wrogów ludu 
i i Państwa.

Władze polskie i wojska nasze objęły już w 
narząd cały obszar przyznanej nam części Gór­
nego Śląska. Najostrzejszy opór stawili wszech- 
niemcy w  Zabrzu, gdzie przysizło aż do wzajem­
nej strzelaniny.

NIEMCY. Morderców ministra- Hathenaua już 
wykryto. Są to członkowie tej samej organizacji 
tajnej pod nazwą „Consut", która przed rokiem 
zamordowała ministra Erzbergera. Przy sposob­
ności aresztowań udało się policyi niemieckiej 
dostać dokładny spis wszystkich spiekówców, 
Jes tich 750, w różnych stronach Niemiec, Kos/ta 
organizacyi i mordów ponoszą obszarnicy i w y­
pędzone rodziny królewskie. Najw ięcej spiskow­
ców dostarcza antykatolicka Ba wary a. Dla o- 
brony przed spiskowcami cesarsko-królewskimi 
ma być w Niemczech utworzone osobne mini­
sterstwo.

WŁOCHY. Redaktorzy włośscy, którzy prze# 
dwa tygodnik, zwiedzali Polskę, ogłaszają tenu
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w gazetach bardzo przychylno artykuły, dora­
dzające rajdow i włoskiemu, aby utnzymywal z 
Polską przyjazne stosunki.

OKRUSZYNY.
P R Z Y  PR Z E S Y Ł K A C H  P IE N IĘ Ż N Y C H

pod adresem  ,JPrzyjaciela Lu du “  pros im y 
kon ieczn ie w yszczególn iać, na ja k i cel są, 
pieniądze, d la  u n ikn ięcia  pom yłek.

Adm in istracja  „Przyjaciela Ludu".
Jeszcze jedno stronnictwo, pod nazwą .Unie 

Narodowo Państwowa1, zostało utworzone przez 
takich kandydatów na postów, którzy nie mo 
Śliby się pomieścić w dotychczas istnie ąeych 
stronnictwach. Są to przeważnie rozmaici bur­
mistrze miast i miasteczek, adwokaci, lekarze, 
przemysłowcy i t. p. Odezwa programowa no­
w ego stronnictwa nie zawiera jednei nowej my­
śli politycznej, gospodarczej czy społecznej. Nie 
ulega jednak żadnej wątpliwości, że noworodek 
ten będzie się starał urwać coś mandatów po­
selskich, należnych bądź chłopskim, bądź robo­
tniczym przedstawicielom. Jestto przestroga pod 
adresem cptopów, aby się skopili i szli solidar­
nie, bo do endeków, klery kałów i t. p. przy­
była jeszcze i -Unia Narodowo Państwowa", 
aby osłabić liczbę i siłę posłów ludowych w 
przyszłym Sejmie.

BAJKA. Na zgromadzeniu w Przemyślu 25 
czerwca br. twierdził poseł Misiolek, że nząd u- 
dzieła rolnikom miliardowych subwemcyj, dlate­
go rolnicy nie są zmuszeni sprzedawać produk­
tów roln.. więc je magazynują na sptknlacyę, 
stąd wynika drożyzna. Natomiast konsumy ro­
botnicze, jak twierdził poiseł Misiolek, otrzymują 
tylko miliony subwencji, więc nie mogą robot­
nikom pomagać.

Opowiadanie p. Misiolka o miliardach ila  rol­
ników i o magazynach rolniczych na spekulacyę 
są wierutną bajką. Szkoda, że ob. Bocheński z 
Krosna jako przewodniczący zgromadzenia, za- 
rae owej bajki nie sprostował. Prawda jest wręcz 
przeciwna. Rząd uidiiola dziesiątki miliardów fa- 
brykamora na prowadzenie ifabryk, natomiast 
rolnictwo zostało przez rząd karygodnie zanie­
dbane Nawet Kasy Raiffeisena nie mogą się do­
prosić pożyczki na. prowadzenie swoich czynno­
ści. Bardzo to daiwna i ubolewania godne, że tak 
mówił p. Misiolek, który został posłem dzięki 
chłopskim głosom.

PRACA NA GÓRNYM ŚLĄSKU, Z di.v!lą prze 
jęcia Górnego Śląska udało się tam dużo robo­
tników i małorolnych w  poszukiwaniu ża pracą 
Musieli oni wrócić z niczem, ponieważ tamtejsi 
robotnicy orzekli, że wpierw musi być praca dla 
bezrobotnych gómoślązaków, których jest spora 
liczba, a potem dopuszczą innych. Ostrzegamy 
przeto przed wyjazdem obecnie, należy poczekać 
do zupełnego ułożenia się stosunków ma Śląsku.

„TAK SIR ROZMAWIA Z CHŁOPEM11. — 
W  Warszawie tocoy się obecnie proces przeciw

majorowi Sawickiemu,, który mimo że był czło­
wiekiem majętnym, dopuszczał się wielkich nad­
użyć przy rekwizycyi i sp^edaży Koni. Niecne te 
uczynki wyszły na jaw  dopiero na skutek irtor- 
pclacyi poselskiej. Panek ten zażądał od na­
czelnika gminy Piotra Sulej >wskieg.> by podpi­
sał protokuł sprzedaży kom przed jego wypeł­
nieniem, czyli p. m ajor chciał wpisać sobie ta­
kie sumy, jakie się będą mu podobać. Kiedy na­
czelnik gminy odmówił swego podpisu na nie­
wiadome pieniądze, uderzył go m a j»r  trzy razy 
w twarz, a idąc za przykładem swego komen­
danta i drugi oficer Woruniec-k znieważył na­
czelnika gminy. Przytem  p. majc.r powiedział; 
,1ak się rozmawia z chłopem!'*

W  toczącym sdę obecnie procesie wyszły na 
jaw i inne sprawki owego p. majora. Otóż liczył 
za konie sprzedawane chłopom o wiele wyższe 
ceny, niż za konie sprzedawane obszarnikom, a 
gdy już przyszło do rekwizycyi koni księżnej 
Woronieckiej, to p. major sam osobiście do staj­
ni książęcej jechał 1 zapewne po dobrej kolaeyi 
nie był zbyt srogim przy rekwizycyi.

Jeśli racwizycye koni sobie przypominamy, to 
możemy niestety powiedzi;ć, że pr y  rekwizy­
cjach koni i ich sprzedaży w  całej Polsce nie du­
żo lepiej sdę działo i  zdaje się dopiero wtedy bę­
dzie koniec temu poniewieraniu ,i oszukiwaniu 
nieustannemu rzeszy chłopskiej przez rozwy­
drzonych panków, księży i urzędników, kiedy 
sam Lud do porządków w  Polsce się ' eźmie 

W ALKA POŁICYAN1A Z BANDYTAMI. -  
Z więzienia w Bóbrce zfoiegli 13 maja b. r. Dni, - 
tro Stanowski, liczący lat 23 i Michał Przyszlak 
łat 16. Obaj ukrywali się w lasach Suchodolskich 
i nocami popełniali kradzieże i rabunki. Obławy 
urządzane za nimi spełzły na niczem. Dopiero 
dnia 23 z. m. Cichocki spotka! w lesie bandytów 
siedzących pod drzewem. Stanowski widząc wy­
wiadowcę, wycelował do niego rewolwer zaś 
Przyszlak sKierował doń lulę manlichera Ci­
chocki uprzedcił ich zamiar bo strzałem w serce 
zabił Stanowskiego na miejscu, zaś Pr/.yszlaka 
postrzeli! w  nogę.

P. T, CZYTELNIKOM naszym zypominamy, 
że już najwyższy czas odnowić prenumer-itę 

, „Przyjaciela Ludu" na trzeci kwartał, przez na­
desłanie Mk. 400 czekiem P. K. O. lub przekazem. 
Zalegającym z prenumeratą wstrzymamy wysył­
kę Już z następnym numerem.

G O S P O D A R S T W O .
ODMŁADZANIE DRZEW  OWOCOWYCH. —

Gazeta roLnicza podaje: Pewien angielski ogro­
dnik posiadając kilkanaście zupełnie zesta *zru- 
lych jabiom, które już mało co, albo nieokazały 
tylko owoc wydawały, przyprowadził je do uro­
dzajności w ten sposób: Wziąwszy świeżo upa­
lonego wapna, zgasił je polewaniem wody i za­
raz za świeża obsnoarowaił niem jabłonie zwy­
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czajną szczotką do cieienia. Wskutek tego 
wszj-stok mech i zarodki ukrytego w  nim roba­
ctwa zginęły, zaraz na wiosny stara vo>a odpa­
dła, a natomiast młoda gładnuteńka się utwo­
rzyła, poczem jabłonie pomimo, że liczą 40 do 50 
łat otrzymały postać odm 1 o dni oną. niosąc i o- 
woc obficie To postępowanie da się i do innych 
gatunków -dnaew owocowych zagłosować, do 
czego pora jesi na jwłaściwsza w  marcu.

ZW ALCZANIE jIYSZY POLNYCH. W  roku 
zeszłym w  wielu m icj seo w o 4c i acłi Rzeczypospo- 
łit-el wystąpiły gromadnie myszy polne, powodu­
jąc znaczne szkody w zasiewach :.bóż i koniczy­
nach. Uzasadniona jest obawa, ze i  w roku bae- 
żącym myszy mogą zniszczyć niezbyt szczegól­
nie zapowiadające się urodzaje Stacya Ochrony 
Roślin przypomina, że jednym z najskuteczniej­
szy eh środków zwalczania n  yszy jest tyfus my- 

.si. szkodliwy dla tych gryzoniów, a ziupełnie nic- 
szkodliwy dla łudizi i zwierząt domuwych. Tyfus 
mysi, nawet w małych, ilościach można nabywać 
w następujących inetytucyach państwowych: 
1} Państwowy Instytut Epidemiologiczny w 
Warszawie, ul. Chocimaka. 2 (dawniej I  angrrow- 
ska), 2) Państwowy Instytut Naukowy Gospo­
darstwa Wiejskiego w Puławach.

W A D A  MLEKA. Cuchnący zapach mleka mo­
że być spowodowany przez cały szereg panueryj. 
Należałoby przoprowadizić dezynfekcyę obory i 
naczyń. Oborę wybielić, nawóa wyrzucić, a po­
sadzkę zlać wodą wapienną. Wymiona krów 
myć przed, dojeniem letnią woaą i wycierać 
ścierką do sucha. Pierwsze krzyki zdoić zawsze 
na ziemię. Dopóki wada nie zostanie usunięta, 
mleko zaraz po wydojeniu przegotować. W ada 
la może być taż spowodowana przez pesz*}. Dziki 
czosnek, rosnący na pastwiskach i łąkach mo­
krych, nadaje mleku i masłu wstrętny zapach i 
cierpki smak. Piołun i  ^"zczaw również ujemnie 
u ptywa na mleko i  masło. Masło wyrabiane t  
takiego mleka ma smak gorzki i nieprzyjemny, 
to też należaołby taką śmietankę spasteryiować 
(przegotować), a po ochłodzeniu zakwasić do­
brom mlekiem zsiadłem (od sąsiada). O ile  jeet 
kilka krów, nalużałoby przeprowadzić próbę fer­
mentacyjną, ażeby siz przekonać, która krowa 
daje złe m'eko, gdyż może to pochodzić i od 
chorej krowy. E. Piątkowski,

POWSZECHNA ASFKURACYA OD OGNIA byłń 
żądaniem chłopskiem od r. 1865. Pierwsi posło­
wie chłopscy tak polscy jak i ruscy w  sejmie 
galicyjskim zaraz na pierwszej sesyi sejmowej 
postawili wniosek o wprowadzenie powszechnej 
obowiązkowej asekuracyi ogniowej. Żądanie to 
było przez Jud ustawicznie powtarzane, a na 
pmrwszym z>'eź'lzie przy utworzeniu Polskiego 
Stronnictwa Ludowego w  Rzeszowie w r. 1894 
powszechna nsekuracya ogniowa stała się pro- 
gramowem przykazaniem. Za czasów zaboru 
an^tryackiego nie dało się to wprowadzić z po­
wodu przeszkód stawianych ze strony „F loryat- 
ki* i wiedeńskich towarzystw akcyjnych, które 
nie chciały stracić zysków. Naj .awzięc ej sprze­
ciwiała się krakowska „Ftnryunka*, jako pod­

pora szlachetczyzny i jako schronisko dla ban* 
krutów szlacheckich, którzy po utracie majątku 
znajdywali tam dożywotnie utrzymanie. Coro­
czne zjazdy „ FloryaukiJ były nie a ko walnemi 
zgromadzeniami obszarników, gdzie sie obra- 
dzalo w ięzy na chłopów. Z dochidów „Floryan- 
k i“ żyły różne towarzystwa szlacheckie \ ktery- 
kalne.

Aż przyszła wolna Polska i siła posłów ludo­
wych, powszechność asekuracyi ogniowej zo­
stała przez Sejm uchwalona, wbrew zawziętej 
opozycyi „Fioryanki* i innych towarzystw pry­
watnych. I teraz jeszcze „Fioryauka* i jej agenci 
brużdżą, gazie i jak mogą, w nadziei, że obalą 
us.awę.

Źe są i chłopi, którzy tej sprawy uie rozu- 
mią i asekurować się nie chcą, to u:c dziwnego. 
Można znaleźć jeszcze i takich chłooów, ogłu­
pionych dewociarzy, którzy sztukę drukarską 
uważają za dyahelski wynalazek. Trafiają się 
clnopi, którzy szkoły nie chcą. To nas nie wzru­
sza, ani niczego nie zmienia. Powszechna ase- 
kuratya oguiowa jest warunkiem ochrony ludu 
przed ruiną. Niestety, pożarów się ustrzedz zu­
pełnie nie potrafimy. żebractwo pogorzelców też 
się musi skończyć. Jedynem lekarstwem prze­
ciw  klęskom pożaru jdut asekuracya powszechna, 
obowiązkowa. Błęay można naprawiać, opłatę 
putaniać, ale ustawa o powszechnej asekuracyi 
ogniowej, jako zdobycz ludu, musi pozostać.

* •

Odpowiedzi Redakcyi.
P. Ostręgai Sprawy poruszone w liście są przed­

miotem rozwazan. Dużo argumentów jest .przeciw*, 
ale jest 1 dużo a-za*. Do rozstrzygnięcia jeszcze 
kawał drogi i ezasu. Rozprawa ostateczna będzie 
publiozna. Trzeba rozważać wszechstronnie i spo­
kojnie, bo rzecz bardzo wielkiej doniosłość. —  
J. Bilozur t Skorośoie kupili i zapłacili ząras: umó­
wioną cenę kupna to rzecz dla Was skończona. 
W  żadne rokowania z Wekiukiem się nie wdawać, 
zażalenie Wasze jest już w Głównym Urzędzie 
Ziemskim. W  razie potrzeby nagłej dorady proszę 
się zwrócić do p. inżynierii Marcina Maślanki we 
Lwowie, ulica Sadownicka 37. —  SL Śnieżek i List 
wysyłamy 29. VI. Jakiś drab uprawia denuucyacye.

A. Jam er: List otrzymrhen i wręczę minidejv 
stwu skarbu, ale zauważyłem, ic  to już uarozo 
spóźnione. —  W , M. r  Pomorza: Prosimy nam  
opisać tarrtejsoe stosunki, to wydrukujemy. —  
,W1. Domagalski: Na odezwy jeszcze za wes eśn‘.«, 
Warunki dla kandydatów ułoży Rada Laczelna. 
A. Baran: Wydrukujemy ma tydzień, bo t rama 
miejsce w  gameto* rozdzielać na różne powiaty.—i 
Wł, Borcz: Lis* otrzymałem i natychmiast po­
czym ę kroki ochronne przeciw besjirawnej samo­
woli starostwa.

W . Kopeć: Pieniądze (440 m.) nadeszły 27 ma­
ja, ale bez wyjaśnienia na co, więc je mpisanoi 
na prenumeratę. Teraz się to wyjaśniło, rzecz 
będzie rychło załatwiona.' —  W , Janusrawzad.! 
Owszem prosimy nar odwiedzić przy obno- 
ści. .
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Za treść ogłoszeń Redakcya nie odpowiada. Bardzo ciekawo i zajmujące książki
Mam pół młyna do sprzedaży,
są części do rozb iory  tylko motor i perlacz do 
spłaty. F. Warzocna, p. Jedlicze, w. Dobieszya 

4601-1

lim obywatelskiej ukoili t a j M i n i
w  Żołyni

przyjmie zaraz m a iv . f a  oraz kilku Cze£a- 
d n ik Ó W , którzy mają już początki ko- 
szykarstwa za umiarkowaną zapłatą mie­
sięczną. Przyjmuje również k i l k u n a s t u  
UCZIliÓW . Zgłosić się pisemnie lub osc 
biście pod adresem: Kierownik szkoły koszy­
karskiej J A N  S I K O R A  W  Ż O Ł Y N I ,  

pow iat Łańcut. 448 i-i

Radca budownictwa w  b. Kra j. Binrze Meliur. 
rządowo upoważniony cywilny inżynier budowy

i geometra cywilny
zaprzysiężony znawca sądowy

Inż. Tytus Piller
W J b t l e ,  ulica 3. Maja, nad cukiernią. 

W  poniedziałki przyjmuje zamówienia.
w  K r o ś n ie  w kamienicy ad w Dra Czajkowskiego 

obok sądu. 445 1*2

Uboczny docbód 
dla każdego 
pracowitego 
obywatela

Listy i zapytania 
pod adresem 

„Sanator“ 89 
Bydgoszcz

100.000  m k. i więcej
miesięcznie

stałego,uczciwego zarobku 
może mieć każdy nauczy­
ciel wiejski, pisarz gminny, 
organista, wogóle każdy 
pracowity człowiek na wsi 
przy pozasłużbowej pracy 

może
zarobić. a-o

P iro w iia  roliimH
z wyszynkiem, bilardem, kręgielnią i t. p. 
w centrum powiatowego miasta zaraz do sprze­

dania. Wiadomość w kancelaryi adwokata

Dra Stanisława Flisa
w Nowym Sqcxu. 4292.5

poleca:

K s i ę g a r n i a  M . W a h l a  w  Przem yślu /P l.
Mk.

Weterynarz wiejski. Poradnik gospodar­
ski o p r , ...................................   450

Hodowla pszczół, według nowoczesnych 
zasad pszczel. bogato ilustrc. i oprawne 1S00 

Pomoc przy porodach u krów, iiustr. i opr. 750 
Uprawa pól i ogrodów podmiejskich 
W kwestyi gruz'h<-y u bydła . . . .
Hodowla zwierząt domowych . . ,
W yrób win owocowych . . . . . .
Rola i jej upraw a........................... „ .
Uprawa p ia s k ó w ................................
Znaczenie wapna w rolnictwie . . .
Krótki poradnik ro ln ic zy ....................
Rasy bydła . . . . . . . . . . . .
Woda sako źródło siły . . . . .  ^ .
Oborniki nawozy zielone . . . . . .
Siew i sadzenie roślin . . . . . . .
Uprawa c h m ie lu ................................
Tablice wartości odżywczej pasz , . 
Mleczarstwo przez M. Tadrzy ńskiego
Jak kupić konia  ....................
Ciekawa opowieść o r o l i ....................
Czem jest gleboznawsiwo? . . . .  
Nasionoznawstwo przez M. Różańskiego 
Najnowszy lekarz domowy na wszystkie

c h o r o b y ...........................    4.30
Samogwałt u mężczyzn i kobiet i jego skutki 25U 
Choroby wencrycz., leczenie, zapobieganie 
Sztuka podobania się młodym mężczyznom 
Sztuka podobania się młodym paidenkcm 
Najnowszy iistownik cfła zakochanych . . 
Dlaczego mężczyz'ni się me żenią? . . , 
Poradnik w nagłych wypadkach i zasłab­

nięciach  ........................................
Szósta i siódma księga Mojżesza . . . .  
ósma i dziewiąta księga Mo.żesza . . . 
Dziesiąta i jedenas.a księga Mojżesza . . 
Albertus Magnus czy ii egipskre tajemnice 1200
Prawdziwy Ognisty S m o k ............................ 1000

000

000 
250

160

350

280 
600

220
150
450
400
400
500
550
500 
:V« 0 
a ŚU 
4.10 
51X1 
Ó(JP 
1 >0 
500 
5f;0 

00 
•120 
500

250
1-2‘J
220
250
160

250
1600
1600
1000

Sztuki miłosne i czary .
Tajemnice magii. W ielka ilustr. książka

magiczna .  ........................................
W ielki ilustrowany sennik egipski . . . 
Bomba śmiechu. Ilustrowany zbiór humo-

restek i ................... ... ..........................
.Dziewczyna, której za żony brać się nie
^ powinno  ........................... . .
Lilie i paprocie. Ksią/Jta dla serc kocha­

jących ................
Polski sekretarz dla wszystkich opraw .

Książki wysyłamy tylko za poprzedniem nade­
słaniem należytoćei przekazem pocztowym. —

ZA ZALICZKĄ KSIĄŻEK N.F WYSYŁAMY.
Na polecenie całej przesyłki 
dołączyć na porto 80 Mkp. 443 2-2



14 „PRZYJACIEL LTJDn Nr. 28.

Troska matek o właściwe odkarnrenie niemowląt boz ifiartói odpada
raainy bowiem środek odżywczy, wystarczający za zupełne odżyw ienie! To zadanie spełnia

klaczka odżywcza dla dzieci „PHARMA"
jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej.

Żądajcie wszędz:e Mączki odżywczej „PH AR M A“, która jest do nabycia 
w puszkach blaszanych w każdej aptece, drogueryi i handlach artykułów

spożywczych.

Wedle poleceń lekarskich
najidealniojszym środkiem przeciw atakom podagrycznym, ischias, reuma­

tyzmowi mięśni, htawów, nerwobólom, bólom krzyżów, migrenie, kłuciu w bokach, poraże­
niom, jest

SAPOM ENTHOL MATULI
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach 446 l-io
tylko w oryginalnych słoikach małych i większych.

EU G EN IU SZ M A TU LA  fabryka środków leczniczych Sp. z ogr. odpow. Kraków.

SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA UNIA
Skandinavian American Line 

WARSZAWA, ULICA SENATORSKA 35.
Wygodną i szybką podrób do Nowego Jorku

mają pasażerowie, 
którzy p o d ró ż u ją  
naszymi znanymi 
pośpieszn. okręta­
mi pasażerskimi,

D D D D D D D D D

Fredeńc VIII, 
Oscar II,
Helllg Olav, 

i United States,

które odchodzą  

co tydzień.

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
Formilności związane z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie eię liatownle lub oeobUołe do na­

szego b ura Warszawa, SENATORSKA 35 (obok Poselstwa Amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze informacyn. 
Wszyscy pasażerowie, którzy jeszcze nie byli w Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub osobiście dostar­
czyć do naszego biura swoja affidavity. To jest konieczne dlatego, byśmy się mogli zwrócić o osramolowania affidavl- 
tów do Urzędu Emigracyjnego w Warszawie, który poleci starostwu wydania lub przedłużenie Daazpoc tu. Bardziej szcze­
gółowe informacye osobiście lub listownie bezpłatnie wysyłamy po przesłaniu adresu. Ci, którzy już w Ameryo byli, 
(reemigranci) winni niezwłocznie porozumieć się z nami, gdyż oni maję pierwszeństwa do otrzymania wizy na wyjazd

de Ameryki-
Cena o/yfslcarty 3-ctą klasą z Warszawy do New Yorku wynos 106 doUarów.

Najwygodniejsza - »  a  IL klasa wynosi 130- 135 dolarów. 424 8—0
AmendcańslJ Dodatek pogłówny wynoei S dslsrńw.



„ E T E R N I T "
P,sędziwy ytyn«y npek asbuta-cementowy, 
patentu Ludwika Hstscłiskd, wyrabiany z naj- 
lepazegn aa nstu i cen aoxo; najlżejsze po­
krycia, jedyne dzncne bezsprzecznie zn istotnie 

•gniotrwełe.
Dostawy tego btzkoaktuMcyjnego iftyk lu podejmuje 
slg w tedsnkach ar^anowych. w ksżlsj ilaści i na 

tyetiidiast Jtdyaia:

to w . m a t e r ia ł ó w  U V n Q  A i i l l F  A “  
:: BOOOWLANTCH :: yill I UH AU LI A

W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 7.
399 9 -8

Szanowne Gospodynie!
Farbkę z „Orłem” do bielizny polecam Wam 
Bo takowa nie pozostawia smug ani plam,
Farbka z „Oriem” jest najwydatniejsza 
Wspaniałą w użyciu i przez to najtańszą!
Przez używanie Farbki z „Orłem”
Śnieżysto białą bieliznę się otrzymuje,
Niecha) dlatego każdy farbkę z „Orłem” kupuje,
Wszędzie nabyć ją możecie
Spróbujcie, a z pewnością się nie zawiedziecie*
F .roka z „Orłem” nie tylko ślicznie farbuje 
Lecz i płótno konserwuje
Przez to bieliznę aie zaszanuje. 337 11—12

Fabryka wyrooów chemicznych
„LU N A “

— —  w Jaśle. I

„G LE B A " DOM HANDLOWO-ROLNICZY

KRAKÓW, ul. Dlus a 3/L.
Generalna reprezentacya fabryki maszyn rolniczych

TRZEBINIA
To w. Akc.

poleca: sieczkarnie, młocamie, wialnie,
kieraty oraz wszelkie inne maszyny rol­
nicze. Dla Kółek rolniczych odpowiedni 

rabat. Przyjmuje zamówienia na
NAW OZY SZTUCZNE

na sezon jesienny. 388 9—0

*

I

Do sprzed? nia drzewo na dom, korzy­
stne kupno dla, Am ery­

kanów. Szczurek Błażej, Zboiska, p. Dukla. 4293-3
•HCtSMMśaiteesmiobSbieiMeefepMsgfeM* *

F A B R Y K A  M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H

BRACI  P L E Z I A
w
i

j  Kołomyja (Kosaczów). 308 4 5 •
»  Poleca: Plagi włościańskie z drewnianymi grząci/.iela- J 
j  mi orzące na jakiejkolwiel koleśnicy, koleśnice, obsy- • 
a pniki do kartofli, młynki do czyszczenia zboża ilii.— •
• Przyjmuje do naprawy wszelkie maszyny rolnicze, * 
»«»»» '
•  e r  i i w m t w  l o m p a s i  mu bib , .'aasesmgrs o

Na obecny sezon budowlany
poleca wapno skaliste i do bieleń a, narlcpo/.ei 
jakości cement portlandzki, dachówkę ognio­
trwałą ASBIT, EiKRN1T, W I£S po ce;>acli przy­

stępnych z szybką dostRwą Firn.a liurlov ;i;i

A . BODUCR, Żywiec, Rynek Ł Tl. f
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znacz, k p o ­

cztowy za 20 Mkp 412 4-łtf

f ł r i w n i  'ii.. <t 9.____ •■rare. ■ o  - > * i

M am  na sp rzedaż m ajątki miejskie  
i w iejsk ie, m ałe, średnie, rycerskie  
d ob ra , m łyny, tartaki, obe rże  i ka ­
m ienice w  każdej cenie, w ra z  z ży­
w ym  i m artw ym  inwentarzem . Z iem ia  

d o b ra  i budynki m asyw ne.

K ażd y  kupi dobrze , bo  jako stary 
rejentalny sekretarz znam  dobrze  
p ra w o  kupna i sluże wszelkiem i pra - 

wniczem ! doradam i.

N iem cy m asam i op tow ali a ich osady  
m ożna do' rze nabyć, ssę >j 10

Antoni Łazarewlez
pośrednik  i sek -etarz  p -yw atn y

Grudziądz, ul. Ogrodowa 21.

iKamienice, wille, gospodarstwa
od 2  do SOU morgów, folwarki, dobra rycerskie do 20.000 morgów, fabryki i interesy prze­
mysłowo-handlowe, młyny wodne, parowe i motorowe, cegielnie, tartak^ — torfiarnio i bro- • 

wary zawsze w  wielkim wyborze posiada na ópfzedai 449 1 15 g

FORTUNA, Toruń, Szeroka 32, Telefon 233. fiUMlU RJItKItnt U IM k ? ' Jan IM  K m  {
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Debre i potyteczne kriaiki
nabyć można tanio w Acbnistracyi 

„Przyjaciela Ludu“  w Krakow ie:

Kler pod pręgierzem Sejmu.
Doskonała mowa posła Dra Putka 

Cena M kp. 80.

Walka o wolność sumienia w Polsce.
Mowa posła Dra Putka na temat stosunków 

kościelnych. Cena Wlkp. 80.

dusimy zwyciężyć!
Ko..prawa Red. Sanoścy o relormie rolnej. 

Cena Mkp. 100.

Walka & ziemie
w Sejmie Ustawodawczym, czyli wnioski inl sr- 
pelacye i przemówienia postów Polskiego Str.

I ud. w  Sejmie. Cena Mkp. 100.

Książki wysyłamy, po otrzymaniu pieniędzy z 
douczeniem 20 Mkp. na koszta opakowania 

wysyłki.

Kto zam ówi wszystkie te książki razem  
otrzym uje  posyłkę l opakowanie za  darmo.
Równie? na życzenie posyłamy te książki za 
zaliczką pocztową, t. j. że za książki płaci się 

na poczcie przy odbioize książek.

W Am eryce książki te zamawiać można. „P rzyja  
ciei L u d u "  6 3C5 Fleet Ave, Cteveland Ohio.

%m
6
•

i . 

1

m

i r M t l **•

Baczność Rodacy!
Bardzo dobre kunno z rtu przeważnie 
niemieckich, wzorowe gospodarstwa L 
pięknemi budynkami, kompletny inwen­
tarz żyw y i martwy, korzystnie i tanio 
do nabycia, ponieważ nietncy gromadnie 
opuszczają Poznańskie. Polecamy przeto 
okcm o cztery tysiące równej wielkości 
maiątków i gojpooaraivj, oraz w mia­
stach piękne wille, domy, interesa han­
dlowo przemysłowe, fabryki, apteki, 
młyny, hotel e„ pieką nie, i zcźnictwa, re- 
stauracye, cukiernie, kawiarnie, desty­
lacje, spedytocstwa, bro*wary, fabryki 
maszyn, zakłady instalatorsk e, ce^eln ie, 

zakłądy fotograficzne i t. cT 
Ostrzegamy PT Kupujących przed fał­
szywymi agentami na stacyach kolejo­
wych, którzy podszywają się pod naszą 

znaną firmę.

Sądownie zapisana firm a! Biuro Komisowo

„WIKTORIA*
Września (w Poznanskiem) ul. Poznańska 14 

Telefon Nr 69.
O ddziały: Poznań, Toruń, Pleszew, Konin, 

(Kaliskie). 417 3 - 4

♦
♦
♦♦
♦♦
♦
♦
o
♦>

OWE DROGI
pismo tygodniowe o św iato w e . 
Kosztuje k w a rta ln ie  1 4 0  M kp. 
Adres : tygodnik „N o w e  D ro g i14 

b ó d ź  uJ. N aw rot 2 6 .

DOM  R O L N IC Z Y
N A S TĘ P S TW O  P ^ O S C i£ iO W 3 K IE i FABR YKI 

M A SZYN  R O LN IC Z Y C H  
F. W 1C H T E R L E G 0  

N O W Y S A C Z , ulica'Hoffm&ncwej L  1
poleca

K ie ra ty  kryte jeduo i dwukonne zz i Wichterlego. 
Młocarnie. kieratowe z wytrzęsaczaui i sitem na 

k ó łk a c li przewozowych, słyune 1 MR 18 Wi- 
chterlego,

' i ł o c a r n ie  ręczne LMK Wichterlego, 
P r z y s ta w k i uniwersalne,
K o m p letne  g a rn itu ry  m tocar lia n ę  z pasami

skóizanymi Wichterlego,
Ą n k i  do czyszczenia zboża krajowe, 
S ie cih a rłiia  ręczne i kieratowe. 447 1—10 
Przyjmujemy zamówienia na pojedynczą i ihurtowną 
d o s t a w ę  lotnasyny z , Gwiazdą* i superfosfator po­

syłamy franko do każdej stacyi 1 na kredyt. 
UWAGA Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 

zadatkować, bo zapasy wyczerpane. -

Je d yn y  najtańszy etom h a n d lo w y 417 2-1

IGNACY CYPRES
Kraków, ul. Szewska L. 13/P. L.

poleca niklowy system Roskopi 4000 Mk. 
Budzik przedwojenny 4000 Mk. Skrzypce 

*  sr-n- 1  *nhi 26 smyczl iem 9500 Ml., i wyżej. Pudła do 
1 Hsl, iw # skrzypie* Mk 3000,400b. Harmonie wiedeA- 
1 w .ffl/  . skie model, jednorzędówkaMk 10000. dwu- 

rzędówka Mk 18000. Trąby akordeonowe 
Mk 2500, 3600. Dyamenty do szkła Mk. 

250u, 3000. Brzytwy Mk 900,1000,1200. Maszynki do włosów 
,dk 2500 3500. Maazynk' do samo goleni a Mk 3000,4000. Paa 
j o  brzytwy 600 Mk. Kamień 400 Mk. Przy zrmówlsnle 

połowę ztd tuu, roszto so pso ramom.
Cennik ilustrowany za nadesłaniem 70 Mk przekazem 

Kupuje srebro, złoto bryłanty.

Nawozy sztuczne
prawdziwą tomasynę marki gwiazua, żużle Martina, 
superiosfat i inne nawozy d o s t a r c z a  wagonowo 

szybko firma hurtowna

A. Boduch, Żywiec, Rynek 22.
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek 

pocztowy za 20 Mkp. 411 4-10

Redaktor odpow iedzialny: Józef Sanojca. Z Drukarni Ludowej w. Krakowie,


